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założeń P aw iow ych  pojęcie św iętości p rzy s łu g u je  chrześc ijanom  i je s t ono ko- 
re la ty w n e  z po jęciem  w ybran ia . W zw iązku  z tym , podzie la jąc  poglądy  P. B e- 
n o i t w  tym  w zględzie, w yróżnić należy : pow ołan ie  w szystk ich  ludzi do z b a ­
w ien ia , w y b ran ie  w łaściw e K ościołow i oraz sp ec ja lny  p rzyw ile j n a ro d u  ży ­
dow skiego, zw any  konsek rac ją . P rzyw ile j ten  p rzy słu g u je  narodow i żydow ­
sk iem u ze w zględu  n a  daw ne w ybran ie , k tó re  dzięk i „reszcie Iz ra e la ” n ie  zo ­
sta ło  zaprzepaszczone. W łaśnie za p ośredn ic tw em  te j resz ty  Iz rae la  cały n a ­
ród żydow ski posiada  spec ja lną  łączność z K ościołem  C hrystusow ym .

W o p arc iu  o n in ie jszą  p racę  p rzekonać  m ożem y się nad to  ja k  dalece z a ­
sada so lidarności ho ryzon ta lne j zakotw iczona je s t w  teologii P aw ła  z T arsu . 
Na podstaw ie  te j zasady  A postoł u k azu je  k o n sek ra ję  całego n a ro d u  ze w zg lę ­
du na obecność ch rześc ijan  w jego łonie. Owo pojęcie  so lidarności h o ry z o n ta l­
nej w  teologii A posto ła  narodów  sk rzę tn ie  w y k o rzy stu ją  już  tacy au to rzy  s ta ­
roży tn i, ja k  A p o l i n a r y  z L aodycei, św. H i e r o n i m  i inni. P rzypow ieść  
o dzik iej oliw ce dostarcza  nam  n ad to  szereg  e lem entów , ukazu jących  nam  
k sz ta łto w an ie  się stosunków  m iędzy K ościołem  a narodem  żydow skim . Z p u n ­
k tu  w idzen ia  m etodologicznego żałow ać należy, że a u to r n ie  zam ieścił na  k o ń ­
cu p racy  n iezbędnych  indeksów T, choćby ty lko  im iennego  i rzeczow ego.

Szkoda, że om ów ionej p racy  n ie  przyswroiła  sobie do tąd  polska li te ra tu ra  
b ib lijn a  w  w e rs ji p o l s k i e j ,  gdyż w łaśn ie  tego ro d za ju  rozp raw y  m o nogra- 
iiczne w inny  stanow ić  p u n k t wry jściow y dla  rozw ażań  p ro b lem aty k i e k u m e ­
nicznej w  Polsce. A u to row i życzyć należy, by całość tej pożytecznej p racy  
u k aza ła  się ja k  n a jry ch le j w  języku  po lsk im  w  fo rm ie  w zorow ej m onografii. 
W ten  sposób w zbogaci ona n ie ty lko  po lską  naukow ą li te ra tu rę  b ib lijn ą , 
lecz — co w ażn ie jsze  — u p rzy s tęp n io n a  zostan ie  tak  teologom , ja k  i polsk iej 
in te ligenc ji k a to lick ie j.

Ks. iM d w ik  W. S te fa n ia k  C M , W arszaw a

P ię tro  R EN TIN CK , La cura pastorale in  A n tioch ia  nel IV  secolo , Rom a 1970, 
Ü n iv e rs ità  G reg o rian a  E d itrice , s. 354 (A nalecta  G regoriana , t. 178).

Dzieło je s t p róbą  w szechstronne j ana lizy  duszp as te rs tw a  w A ntioch ii 
w IV w ieku. P raca  ta je s t in te re su jąca  i po trzebna . U zupełn ia  bow iem  nasze 
w iadom ości o K ościele an tiocheńsk im , podane przez. A. J. F e s t u g i è  r e ,  
A ntioche  pa ïenne et ch ré tien n e , P a r is  1959.

T y tu ł książk i nie oddaje  w pełn i bogactw a po ruszanych  w n ie j p ro b le ­
m ów. A uto r p rzy  rozw ażaniach  dotyczących d u szp as te rs tw a  okazu je  się d o ­
c iek liw ym  h is to ry k iem  i teologiem . W b ad an iach  op iera  się na danych  a rc h e o ­
logicznych, p rzekazach  litu rg icznych  i p raw n y ch , a- zw łaszcza na  p ism ach  św 
lan a  C h r y z o s t o m a ,  k tó ry  od r. 386 przez  dw anaście  la t jak o  k ap łan  
i kaznodzie ja  dz ia ła ł w  różnych kościo łach A ntioch ii.

Dzieło dzieli się na n a s tęp u jące  rozdzia ły : 1. in ic jac ja  ch rześc ijań ska ,
2. k u lt, 3. k ler, 4. życie zakonne a duszpaste rs tw o , 5. la ik a t a duszpasters tw o ,
6. m ałżeństw o , 7. poku ta , 8. m iłość. W zorem  dobrego w y k o rzy stan ia  danych
archeologicznych  i litu rg icznych  je s t rozdzia ł drug i, pośw ięcony ku ltow i. A u to r 
om aw ia w  n im  ów czesną litu rg ię  an tio ch eń sk ą , k u lt m ęczenników  i in n e  
p rak ty k i re lig ijne . W iele fak tów  i pop raw n y ch  'ocen poda je  au to r w  rozdziale  
trzecim . K toko lw iek  in te resu je  się k ap łań s tw em  w nauce  O jców  K ościoła 
znajdz ie  tu  in te re su jący  m a te ria ł, dotyczący h ie ra rch ii, działalności p a s te rsk ie j 
i życia k le ru . Podobne bogactw o w iedzy  au to ra  okazu je  się w  jego analizach  
na tem a t m ałżeństw a , poku ty  i m iłości.

A u to r zby t skró tow o p o trak to w a ł zag ad n ien ie  la ik a tu . P ią ty  rozdział, k tó ­
ry  liczy ty lko  16 stro n  (s. 235—251), rozp raw ia  o godności św ieckich, ich obo ­
w iązku  aposto lstw a  i różnych fo rm ach  aposto la tu . Na podstaw ie  hom ilii św. 
Ja n a  C h r y z o s t o m a  u k azu je  pow szechność obow iązku aposto lstw a, k tó ry
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w ynika  z p rzynależności do m istycznego  C iała  C h ry stu sa  i k ap łań s tw a  w ie r ­
nych. N ależy żałow ać, że a u to r n ie  o k reś la  dok ładn ie , co należy  rozum ieć 
przez aposto lstw o. W ym ien ia jąc  zaś różne fo rm y  aposto la tu , nic nie m ów i 
o aposto lstw ie  m odlitw y. C zyżby u św. J a n a  C h r y z o s t o m a  n ie  znalaz ł 
tekstów  po tw ie rd za jący ch  is tn ien ie  obow iązku  aposto ls tw a  przez m odlitw ę? 
W p racy  w y stęp u je  też b ra k  p rzed s taw ien ia  sy tu ac ji re lig ijn o -m o ra ln e j, a t a k ­
że spo łeczno-politycznej ch rześc ijań stw a  w  IV  w ieku . W św ietle  ów czesnych 
wra ru n k ó w  lep ie j m ożna by zrozum ieć nap o m n ien ia  św. J a n a  C h r y z o s t o -  
m a. by postępow an ie  m o ra ln e  jego słuchaczy  było  zgodne z w yznaw anym i 
zasadam i.

K siążka  P. R e n t i n c k a  stanow i zarów no d la  h is to ryków , jak  i teologów  
m oralistów , a tak że  pasto ra lis tó w  źródło dobrze udokum en tow anych  in fo r ­
m acji na te m a t d u szp as te rs tw a  w  K ościele an tio ch eń sk im  w  IV  w ieku.

Ks. A n to n i M ło tek , W rocław

Ś lą sk ie  S tu d ia  H isto ryczno -teo log iczne , t. III , K atow ice 1970, W y d aw n ic­
tw o K u rii D iecezja lnej, s. 352.

N iniejszy , trzec i już tom  Ś ląsk ich  S tud iów  odznacza się c iekaw ą i bogato  
zróżn icow aną te m a ty k ą  a rtyku łów .

Na w stęp ie  bp  H. B e d n o r z  szk icu je  sy lw e tk ę  J a n a  X X III p o d k re ś la ­
jąc jego z rozum ien ie  dla ak tu a ln y ch  p rob lem ów  doczesności, k tó re  u s iłu ją  
rozw iązać ludzie  o różnym  św iatopoglądzie . T ak ie  w łaśn ie  zagadn ien ia , s ta n o ­
w iące w spó lną  d la  p raw ie  w szystk ich  m ieszkańców  naszego g lobu p łaszczyznę 
za in te reso w an ia , p rzynosi om aw iany  tom . Z aw arte  w  n im  a rty k u ły , pom ija jąc  
h is to ryczne , zgrupow ać m ożna w okół zn a jd u jący ch  coraz szerszy oddźw ięk  t e ­
m atów , ja k  p raw a  osoby, p raca  ludzka  i czas w olny, ko b ie ta  w  p racy  i w  ro ­
dzinie, życie gospodarcze a życie społeczne.

Ks. J. M a j k a  w  a rty k u le  R ozw ój zagadn ien ia  praw a  osoby w  nauce spo­
łecznej K ościoła  ok reś la  pojęcie p raw  osoby, p o s tu lu je  uw zg lędn ien ie  a sp ek tu  
ob iek tyw nego  i sub iek tyw nego  u p raw n ień , jego źródło  um ie jscaw ia  w św ia ­
dom ości ludzk ie j. P rzed s taw ia  dzieje p e rso n a lizm u  ch rześcijańsk iego , zak o rze ­
nionego już  w  ST, aż do en cyk lik i P o pu lorum  progressio , będącej jego z d a ­
niem  już  n ie  obroną, ale p rog ram em  pozy tyw nej rea lizac ji p raw  osoby.

A rty k u ł ks. J. K  o n d z i e 1 i G ospodarczy a sp ek t „bonurn co m m u n e” p ró ­
b u je  dać odpow iedź na  p y tan ie  o is to tę  życia gospodarczego, o jego sens. Z d a ­
niem  au to ra  życie gospodarcze jak o  jed en  z w ycinków  życia społecznego zm ie ­
rzać w inno  do n a tu ra ln eg o  dobra  w spólnego jak o  do sw ego celu przez o p ty ­
m alne  zaspoko jen ie  po trzeb  gospodarczych.

P róby  de fin ic ji p racy  ludzk ie j w  oparc iu  o ana lizę  te rm in ó w  św. T o m a ­
s z a ,  dokonaną w  św ietle  Tom aszow ej ontologii, p o d e jm u je  się o. W. J  a c h  e r  
O P w  zw ięzłym  a rty k u le  pt. K oncepcja  pracy lu d zk ie j w  u jęc iu  św . Tom asza  
z A k w in u .

O czasie w olnym , k tó rego  ilość do tego s topn ia  w zrasta , że jego w y k o rzy ­
stan ie  s ta je  się p rob lem em  społecznym , z n a jd u jem y  w  p rezen to w an y m  n u m e ­
rze k ilk a  a rty k u łó w . P ierw szy , ks. J. K  o n d z i e 1 i In tegra lność  podzielonego  
czasu  w y ja śn ia  pojęcie  czasu w olnego, om aw ia  jego sta ły  w zrost, coraz szy b ­
szy w  osta tn im  stu leciu , o raz jego ścisły zw iązek  z p racą . A u to r p rag n ąc  in ­
teg rac ji osoby, chcąc ją  uchron ić  od w ew n ętrzn eg o  rozbicia, dow odzi k o n iecz­
ności zachow an ia  jedności czasu p racy  i czasu  w olnego. Te dw ie sfe ry  życia 
ludzkiego p o zosta ją  ze sobą w  sprzężen iu  zw ro tnym . N ależy dążyć do h u m a ­
n izac ji n ie  ty lko  p racy , lecz także  czasu w olnego, bo i tu ta j m oże człow iek 
ulec p rocesow i odczłow ieczenia w sk u tek  n ab y c ia  postaw y  konsum pcy jne j. 
S tąd  rodzi się p o trzeb a  uśw iadom ien ia  sobie fu n k c ji czasu w olnego i tak iego  
n im  dysponow an ia, by człow iek nie ty lko  w ypoczyw ał od p racy  i baw ił się,


